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M o ż l i w o j ć  z a w a r c i a  p o K o j u  ?

Rząd bolszewickiej Rosyi poraź drugi zapro
ponował Poisce pokój. Pierwszy raz 22 grudnia 
ub r., ale o tei propozycyi tjlko głuche w.eśei 
krążyły w • społcczeńsi wie, bo r?ąa polski zataił 
jej brzmienie nawet przed suwerennym Sejmem. 
Tchóizliwa dyplomacja nasza, która całą swą 
sztukę opar*a na cudzej życzliwości, a nie na 
potężnych walorach własnego narodu, lękała 
się nr. wet przyznać do posiadania tej noty, aby 
w Paryżu, dopóki tam c drucie kolczastym my- 
ślano, nie posądzono jej o cień skłonności za
przestania wojny.

Ale gdy poraź drugi aparat iskrowy obwie
ścił światu nową rosyjską propozycyę pokojową, 
adresowaną do Naczelnika państwa, rządu i lu
du polskiego, gdy za prasą zagraniczną powtó 
rzyła ją i polska, rzecz nie dała się dlażej za
cno w ać w tajemnicy.

Dziś społeczeństwo polskie i jego żołnierz 
wie, że bolszewicy, którzy rozgromili wszystkich 
swoich wrogów i stali się niepodzielnymi pana
mi Rosyi, a tvlko jednej armii polskiej nie mo
gli dotrzymać placu, zwracają się do Polski z 
apelem, aby przystąpiła do rozpatrzenia warun
ków pokojowego załatwienia konfliktu.

Z brzmienia noty pokojowej przebija nie
dwuznacznie, że mimo zwycięstw Rosya bol«
szowieka pekoju potrzebuje.• ••

Nie wszystko co w tet nocie jest powiedziane 
odpowiada historycznej prawdzie, bo i bolsze- 
wizm rosyjski wyLierał się w świat na jego 
podbój, na urządzenie go według swojej recepty. 
Bolszewizm szedł nc podbój Poiski, aby ją uto
pić w ko de wszŁchrosyjskiego imperyalizmu, a 
zagrazal jej najwięcej* gdy proletaryat polski, 
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chłop i robotnik rządy ludowe utrwalić usiło
wał, gdy stał w zażai tej walce z rodzimą re- 
akcyą. Niedawno minął okres, kiedy oa wscho
du główmie sowiecka republika zagrażała na
szej niepodległości, dej krynicy wszelkiej wolno
ści, z której lud pracujący czerpać może stfy do 
walki o swe prawa i władzę.

Czem w życiu narodu, a klasy pracującej w 
szczególności jest utrata niepodległości, to my
śmy najlepiej na własnym odczuli grzbiecie i 
jak przed carskim, tak przed bolszewickim im- 
peryalizmem bronić się było naszym najważ
niejszym przykazań em.

I ' i imm yjij fr: » *
Dziś neta boHiewicka uroczyście stwierdza, 

że nie planuje zamachu na naszą państwową 
wolność, że linię bojową chce widzieć jako de- 
markacyjną, .że nie widzi wprost sprawy spor
nej, którejby nie można było w drodze poro
zumienia załatwić.

Dwukrotne ponowienie propozycji pokojo 
wej wskazuje na to, że nie są one tylko agita 
cyjnym manifestem, ale istotną potrzebą po
dyktowaną okerłą, na którą Sejm i rząd polski 
odpowiedzieć musi. I ta odpowiedź nie może 
być inna jak tylko propozycyą nawiązania ro
kowań pokijowyeh.

• •• •
Polska pokoju potrzebuje. Potrzebuje go, aby 

oszczędzić sobie nadmiernych ofiar krwawych, 
aby jej młode pokoleń e uratowane z pożogi 
wojny światowej mogło być użyte dla odbudo
wy naszego gospodarstwa; potrzebuje go ze 
wzgtędów ekonomicznych, jiżeli się ch:emv 
uratować przed „bolszewickimi1* stosunkami,

w których tysiące rubli trzeba zarabiać dzień-* 
nie, aby z głodu nie zginąć.

Potrzebujemy pokoju, aDy nie popełnić sa- 
mobójstwa, a w tym kierunku pędzi nas d°isze 
trwanie wojny.

Dla uratowania samego siebie przed grożącą 
nam ruiną, Polska musi się zdobyć na krok 
samodzielny. Nie dyktat czyjkolwi k ma być 
decydującym — o postanowieniach czynników 
miarodajnych w Warszawie.

Nasi sprzymierzeńcy na ostrzu bagnetów pol
skich chcieliby z Rosyi wydusić jak największe 
korzyści dla siebie i temu wysługiwaniu sie 
drugim czas położyć kres.

Nasza wytwarzająca się soldatesks i rodzima 
reakeya, która w’e, że im dłużej wojna trwa, 
tem diuższy jej żywot i panoszenie się w kraju, 
ta pobrzękuje szabelką, bo na wojnę nie łoży, 
a ciągnie z niej olbrzymie zyski.

Ale wojna osiągnęła już dawno cele, dla 
których była rozpoczęta, nie mamy czego szu
kać na dalekich przestwoizach wschodu, może
my tylko wszystko stracić.

Dlatego polski lud pracujący, wszyscy ludzie 
w Polsce myślący muszą głośno i śmiało po
wiedzieć, czas skończyć wojnę, skoro istnieje 
możność zawarcia pokoju.

A *
Przed Sejmem stoi dziś olbrzymie zadanie 

powzięcia stanowczej decyzyi. Od jego też po
stanowień zależy, czy Polska wejdzie na drogę 
pokojowego rozwoju i ugodowego rozwiązania 
swych wewnętrznych konfliktów, czy też wtrą
cona ma być w przepaść anarchii i gwałtow
nych przewrotów.

K o m u n i k a t  s  z i ą b  u  g e n e r a l n e g o *

z dnia 4 luIego.
Fm«t HtewsIkio-białarusH:
Pod komendą gen. Rydz-Smigłego wojska 

łotewskie osiągnęły na całym froncie linię rze
ki Swin.uchy, Oddziały nasze dokonały wypa
dów od rzeki Saijanki, rozbijając pod ws;ą 
Borki oddziały bolszewickie. Zresztą na całym 
troncie oprócz ożywionej działalności wywia
dowczej, starć bojowvch nie bvło.

ProAt wołyński:
Nasze oddziały skombinowane z trzech ro« 

dzajów broni dokonały pod dowództwem puł
kownika WarepczeWicza głębokiego wywiadu na 
tyły przeciwnika. Akcya ta wywołała parikę w 
sztabach bolszewickich, które w pospiechu za
częły ewakuować na wschód. Odział aasz wziął 
jeńców i powrócił na swoje stanowisto.

REWINli YKflCYR ZIEM POLSKICH NJT ZR- 
CHODZIE. |

W  ciągu dnia dzisiejszego wojska nasze po
sunęły się na linii Reinfela, Machau Smentau, 
Sulenczyn, północny Łrzeg jeziora Mausch. Na 
linii tej zgodnie z umową wciska nasze zatrzy
mują się 8 lutego.

KULIŃSKI, pułk.

Odpoeflsóż rządu polsk ego republice
stiwieckieji

WARSZAWA, (Pat.). Minlsterctwu spraw za
granicznych kom uniku ie:

Dnia 4 lutego wysłana została JTastępującs 
dapesza do Cziezerina, komisarza ludowe *o 
dla sppaw zagranicznych ro Moskwie; Rząd Re
publiki Polskiej potwierdza odbiór deklaracyi 
radio telegraficznej rządu rosyjskiej republiki so
wietów z dnia 29 styczn p 1920. Deklaracja bę
dzie rozpoznana a odpowiedź rządowi rosyj 
saich sowietów zostanie udzielona.

Snanis<aw Patek, minister spraw zsgran.

WARSZAWA (Pat.), .Nowiny Codzienne" pi 
szą : Deklaracja pokojowa rosyjskich sowietów 
staje się przedmiotem rozważań Rządu i to de 
cydujących. Sprawdzi u neir .rozstrząsań będzie 
stanowisko, jakie tajnią państwa ententy wobec 
dalszego toku wojny na Wschodzie Czynnego 
poparcia udzie i ententa Polsce w tym razie, 
jeżeli rząd sowietów nie przyjmie sprawiedliwych 
warunków pokojo wy eh Polski, albo gdyuy po 
zawarciu pokoju sowiety traatat złamały i zaata
kowały pograniczne obszary polskie.

Stlszewicy zwrócą się z manifestem
Go ludu polskiego.

IAGA (Pat.) Cz. B. P iskrowo z M oskwy, 
raj odbyło się tu pierv sze posiedzenie cen- 
sgo wydziału wykonawczego Rosyi sowiec- 
Leuin wygłosił dłuższe sprawozdanie o 

ęirznej polityce Rosyi. Wydział wykonaw- 
•w.erdził następnie decyzyę komisarzy 
- u w sprawne zniesienia kary śmierci jak

również
przyjął do wiadomości wystosowaną prz«<j ko* 
niisarzy ludowueh do rządu polskiego notą po* 
kojotrą. Wydział wykonawczy Dostano »lł po* 
nadto zwrócić się do klasy pracującej is Polsce 
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3 „DZIENNIK LODOWY- Nr. 32

Z SEJMU.
/  WARSZAWA, 4, fultego. (Pat.).. Di-iśtojsze po- 

SkAfezenia Sejmu iro^.joczęio się o  godzmis 4. rajj- 
OUft 35 popoMa oju. Pnzed przystąpień m  eto po
rządku dzjennego marsza tek odleży mł pismo 
prezesa sąu-u najwyższego, prrjfrjstujące przeow- 
foo zaizuftowi stronniczości, po&i-jsianemu przez 
p. rtoniatowskiego przerw „ądom polskim. P. 
Poniatowski oświadczył, ze narzut jego pile zmie
rzał do potępienia całego aparatu sądtowego,
I oz tyuto wy tykał ustc-ki w sąaownicrwto poi- 
efeiem. Mesrszaiełt stwtordza objęki ywnie, że po • 
Kłsowie grzeszą rasraz tom, że przestępstwa jed
nostek, a w szczególności urzędników uogólnia- 
5«B i W ten st>osób lobniżatą powagę stanu urzędni
czego, wreszcie prosi posłów, aby się pod tym 
względem na przyszłość poprawili.

rrzystąpiOTo do porządku dziennego, a w 
Bzczeg-ćlno^ni do sprawozdania ks^uisyjnego z 
przedłożeniem us&i'vy o  zanjLanie ustawy z cmifa 
17. czerwca 1883

t o  in s p e k to r a c ie  p r z e m y s ło w y m ,
obowiązującej na ogarach, byłej dzielnicy au- 
stiyjacki :j. Po przemówfoniach pp. DĘBSKIEGO * 
ZIEMIĘCKtEGO, uchwalano caeslać ustawę do 
komisji opfek** społecznej i db komji jji prawnej 

Z  kolei przystąpiuito db sprawy przyznania

DODATKU DROŻY2&IANEGO EMERYTOM WOJ
SKOWYM.

Dodatek ten wynosiłby ogółem w b. Królestwie 
4 naiwny marek, a w M ato^oce 13 miljonów K. 
Ustawa Ttje dotyczy Wielkopostci, goz^e emerytu
ry są znaczni^ ^wyższe.

Po przemówieniu referenta p. Wojtalcwreza, 
przyjęto ustawę w ikugłeto i "rzectem czytaniu.

Przystąpiono do trzeciego punktu porzątfeu 
dbgmnego t. j

DO SPKAWY KUNWEMCYI Z E  STANaMi ZJED
NOCZONYMI

Ameryki nółnocnej o  wizajtojmmą ochronę własnoś
ci literackiej, Referował p. Władysław JABŁOŃ
SKI. Jakkolwiek przys+ąDkrns do konwencji ber 
ncńskscj z dniu 9. września 1833 jest tylko icr- 
łratne. gdyż PołsLa nie posiada dotąd własnego 
prawa, ^autorskiego, to jednak sprawa jest pilną, 
ponjeważ mterosa nasze zwłaszcza w  Ameryce 
Północnej, łctóra j-eszczc me raMitooważa traktam 
pokojowego, są narażone na szwank — Uchwa- 
tono przestąpienie Polski do kerweiruty- berner 
Bkiej. pocacm p. GŁĄBINSKI referował

SPRAWĘ PRELIMINAR/A RUD2ETD PAŃSTW.* 
POLSKIEGO,

pfraedotawionegu do dł ugiego czytania. — Za o- 
kres, który obecnie przeżywamy, budżetu jeszcze 
niana. Komisya pamfeała p-ę łyko ,iad przyjęciem 
budżetu za półrocze ubiegłe roku 1919. Komisya 
przedkłada o  Ocenie preliminaiz budżetu, gdyż 
projekt właściwy podlegający .eonuroń minister
stwa oicarbu, doiąd jeszcze nie został przeebożeny. 
Budżet dawniejszy zą pół noki; wynosił zaledwie 
2 miliardy marek,

*
PROJEKT Z AS BUDŻETU NA DALSZYCH 9 MIE

SIĘCY WYNOSI 14 MILJARDÓW.
Dochody Za ten oJtres wynoszą 3 miliardy mk. 
cyfry te są Jcutkiem stosunków wojennych. Na 
porządku diz1eimyrn, jest preliminarz budżetu mi
nisterstwa robót publicznych, — z preliminarza 
tego wynjjta, że zajętych jest w tętn ministerstwie 
670 urzęd-nfkówf i 58 gońców: jest to stanowczo 
za dużo, Nadto w pozycjach togo budżetu jest 
zbyt wiele cyfr ściśC okkeśliuiych a nie ryczał to 
wych. W  cenach odbudowy kraju zajętych było 
w centrali 1. n,a prowóncyach 169 urzędników, 
Do końca dsjarwca odbudowano z 19 zni^czomych 
powi rów tyuoo 13 proą. i 41 proc zniszczonych 
dcmow. Jakkolwiek na odoudbwę przy mano i 50 
msljonów, to jednan nie można byao tej kwoty do
tąd' użyć, gdyż łcomisw powiatowe dopiero obec
nie powstają. Retorem, prosi o przyjęcie rezolu- 
oyi. Izba rezołuicyę uchwala.

Z kolei Izba zajmowała się sprawą

PRZEJĘCIA NA ETAT PAŃSTWA ZAKŁADU DLA 
GŁUCHONIEMYCH WE LWOWIE.

W  myśl wniosło referenta p. KOCZ1IRA Izba 
przyjęła wniosek koprlsyi. Na iem porządek dżtou- 
ny wyczerpani

Odestono dlo Uolmisyi wniosek nagły p. Mali
nowskiego w oprawie orzedtoienla przez rząd u- 
stawy wyjątkowe, o  Karze śmicre. na paskarzy 
i soekulantów. Mai-szałek zastrzega sobifź wyuia- 
cizenie porządku dziennego następnego posiedze
nia na pć miej.

W  tym tyrwdn;n drWiógo pustedzmla Sejmu 
nie bęizie, alfctwfcsn knmtyya spraw zagrani ;z- 
nych musi obiadować w p  armanencyi w sprawach 
bardzo ważnycn dotyczących wojny i pokoju i 
w sprawie kresów wschaitokb Ponieważ komisja 
nie ukończy prac swoich wcześniej, przeto na
stępne posjedaenii odbędzie is*ę we wtorek dnie 
10. lutego.

Koalicya n i ;  p o zw o li na z n >
wlesii« riynasiyi H a b s b u r g ó w .
WIEDEŃ. (Pat). BKL z Paryża. Tekst postano^ 

wienia pawziyfcgo przez radę smbasadorów w 
sprawie Habsburgów, który ma być doręczony 
państwom sukcesyjnym opiewa: M< carstwa koa
licyjne muszą pri^adwstawić pogłoskom, które 
by mogły opinię puoliczną w błąd wprowadzić 
swoje stanowcze detoenti. Pogłaska to tw Lentfei, ja- 
ttoby mocarstwa koalicyjne gotowe były Łgoozić 
się na wznowienie dynasty* Habsborskloj na tro
nie węgierskim. Moears'wa koaŁcyjr 2 sączą jed- 
riaal-c, ie ponowne usadowienie dynas^yi, która 
ucieleśnia w oczach swoich poddanych sysem u- 
ctLskol i panowania nad kinyny rasainu w związ- 
k j  z Niemcami — nie jest zgodne an* z zasadami
0 któro walczono ani z wyrakami wo:ny; któro 
umożliwiły u-w l̂mento narodów1- doiycnczas cie
mię żony cn. Nic jest ani zar; tirem nr.i obowiązkiem 
mocarstw koalicyjnych mięszać się w s(op&vvy we
wnętrzne Węgier, ani też narodowi węg-arskhmu 
namnlcać określonej formy rządu, — niemn. :J jed
nak nie mogłyby się mocmstwa zgodzto na to, 
że wznowienie dynasty! Habsburgów jest kwestyą 
obchodzącą wyłącznie Węgry. Oświadczają one 
teay wyraźnie, że tego rodzaju restytucya po 
zostawałaby w sprzeczności z zasad anv pokoju,'
1 nie mogłaby ppzez me an* byc uznaną ani ciei 
pianą.

ged ą s ą  na
sam orząd w  ramach Rosyi.

WIEDEŃ, 3. lutego. Z Mosli wy iskrowe do
noszą do Wiednia: Wszystkie partye ukraińskie 
zgromadzone na obradach w Krowie, oświadczyły,

IZ ZGADZAJĄ SIĘ Z SOWIECKA FORM.*. RZA 
DU NA UKRAINIE.

Adminlsrraeya Ukrainy mus* obeen:’ 2 poeostac 
jeszcze w rękach wojskowych, a dopiera po za
warciu ogólnego pokoju otrzyena Ukraina pod 
pro lektora cem Rosy i sowieckiej samonząd1

Kiedy moj i k i  polsine staną nad morzem.
WARSZAWA. Tkit.) „Kurjer Poranny*4 z P> 

znan a 3 bm. Wkrótce ma przybyć do Pozna
nia dełegacya niemiecka, która wraz z komisyą 
jntenty pod prze wodnieiwe m gen. Duponta wy
ruszy na granicę. Według informacyi, zasiągirę 
tych w sztabie g ównego dowództwa termin 
objęcia Pucka nie jest jeszcze ustalony. Odro
czenie nastąpiło wskutek opóźnienia transportu 
wojsk koalicyjnych do Gdańska. Prawdopodob
nie wojska polskie zajmą Puck 9 bm.

Na taranie ple&iscętooijjm hs. Cieszyń: 
skifcgo.

MORAWSKA OSTRAWA. Pat. .Ostravski 
Dennik1* donosi z Kai winy, ze wczoraj w po
łudnik przybył sam transport francuskich 
wojsk okupacyjnych Po południu odbył się 

k na ulicach Karwiny pochód demonsijacyjny 
Polaków. W  pochodzie meiiono chorągwie o 
barwach polskich.

WARSZAWA. Pat. „Przegląh wieczorny" do
nosi z Cieszyna. Komisya międzynarodowa w 
Cieszynie poczyniła pewne zmiany w dotychcza
sowym ustroju Cieszyńskiego: zatrzymuje ona
zarównd a iministrację poi ką jak i radę naro
dową. Ta ostatnia została organem dorauczytn, 
mil cię polską postanowiono do dni 8 rozwią- 
Źar darmerya ma byc nieco zinn jjszona i skła 
dać się o ile możności ze Ślązaków.

W ojska m u m ie c a g  opróżniają 
G ó rn y Śląsk.

SOSNOWIEC. Pat. Opróżnianie Górnego Ślą
ska z wojsk niemieckich odbywa się w nastę* 
pującym porządku. Dnia 31 stycznia br. opró
żnili Niemcy linię Pleszew—Mikołajów, dnia 1 
lutego br linię Huta Królewska— Katowice, dnia 
2 lutego linię Bytom -  Czarnowice. W  Pleszewie 
znajduje oię sztab 46 dywizyi piechoty wojsk 
francuskich,

O—*
Francuzi w Bytomiu.

SOSNOWIEC, Pat. Pierwszy oddział okupa- 
cyjny przybył do Bytomia dn a 2 bm, przed
południem W sile 300 Judzi i zajął d worzec wo
lejowy Do godziny 8 wieczorem przybyło dal 
szych 8 transportów. R zem przybyto uo Byto
mia 6 kompanii w sile 10U0 żołnierzy.

tlcieczka ha&atysty.
POZNAŃ Pat. Gliwicki „Sztandar polski* 

donosi, że znany agitator bakatystyczny ks. Nte- 
borowski, proboszcz z Rychwałdu na Górnym 
Śląsku który za pieniąuze niemieckie wydał 
książkę pełną oszczersw na Pornkow wobec 
przyznania Rychwałdu Polsce bez plebiscytu, 
zbiegł z obawy przed zemstą ludności. Uciekł 
on razem z ustępującym Gier/schutzem, zosta
wiając na swoje us; rawiedliwienie list pełen naj- 
rozmaitszych *ałszów.

Roisjja z Gstonią nie zawarły pokoju?
WIEDEŃ. (Pat.) „W . allg, Ztg.“  Wedle „Ti- 

mesa“  z Nowego Yorku. Wiadomość o podpi
saniu traktatu pokojowego między Estonią a 
Rosyą, n.e odpowiada faktom. Akt miał na 
stąpić dnia 1 lutego w Dorpacie, został jednak 
odroczony z powodu zarzutu w, które rząd mo
skiewski w ostatniej chwili patutynił.

Bolszew icy rostrzymuli transport jeń
ców pulskich.

W’ARSZAWTA. Pat. WJadze sowieekie wstrzy
mały daiszy powrót jeńców i zakładników cy
wilnych. Transport około 500 Polaków powra
cający 7. niewoli bolszewickiej po dotarciu do 
stacyi Orszy został na skutek zarządzenia władz 
bolsztwickiah z powrotem cofnięty do Moskwy, 
powodem tvch zarządzi ńl jest podobno niedo
starczenie przez władze polskie do wymiany od« 
powiedniej liczby jeńców rosyjskich. W związku 
i tem czynione są  — jak się dowiadujemy — 
pospieszne ^przygotowania dla wysłania z War
szawy transportu Rosjan.

Pieniądze pals&ie drukuje się dalej
w Wiedniu.

WARSZAWA, (Pat.). Biuro prasowe mini
sterstwa skarbu komunikuje: W pismach Kra- 
kowsaich po awiła się wiauomość, jakoby wie
deńska drukarnia państwowa przerwała zamó- 
wióny przez ministerstwo skarbu druk nowych 
marek polskmh z tego powodu, że rząd polski 
fabryce ausir., która dostarczała odpowieuniego 
bspjęru* odmówić rniat węgla potrzebnego oraz 
środków7 żywności dla roLoiników7. Wiadomość 
ta jest zgoła bezpodstawna, gdyż wspomniana 
fabryka nie przestawała dostarczać wiedeńskiej 
drukarni państwowej p&pieru, a rząd polski zo
bowiązał się tylko dostarczać węgla i prowian
tów dla pcrsonalu wiedeńskiej drukarni państw., 
i zobowiązaniu temu zadość czym'

t i.
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Z Golgoty ludzkiej p o d c za s
Z  nlc^Iietonych, w ^dnych łowikach hiśtoryi 

OiezaF; âa*ych v/ypa-dkćw deap êait  ̂ ■ ntęk*. jaka 
byłf ucLzaaltm wielkiej części hickiooeci w ozarie 
iVoiiiy świauowej, niekiedy tylko wyłan% sję w 
całej straszliwej gnozie fafct jeden, to drugi, przy- 
pominąj^cy crcsaoaesn przerażenia to, co przecho
dzić musieli ci nowożytni isewoloioy, ooinJerze, 
których bzał u^wonowanycn zbroanjarzy i ich 
satelitów rzucał przez 4 i Pel roku w paszczę 
śmierH i mąk

Obecnje smmnym roertoaem cieszy się w 
NjemczecI sprawa oci ucznllca Hillcra, oskarżo
ne jo  o fcestytLskte wproś, znęcanie się nad żołn-i 
rzami, którzy mieli nieszczęście służyć pod jego 
rozkaz,cuTLi w czasie wojnv. Jeoen ze świadków 
naocznych oporna da w „V >rwarts ‘ los rndaidego 
Helnuakete, żołnierza zainaitretow anego na śmierć 
przez nieludzkiego junttra pruslćego.

Hiller jheąc |n!tóarać żołnierza za jo, że n!e dość 
aręcziA? wy Kon/wał ćwiczenia bro^ ij i ze przy 
tern „wykrzywia! twajz" (Ketenhake był chorowi
ty a „wykrzywianie twarzy" było tylko nerwo
wym drganiem muszkułów) kazai go przywiązać 
ck> shipKa przez trzy razy z rzęuu w czasie od 11. 
do 1. godzjny w nocy.

Dzjało się to w Karpatach przy 20-stopnjo- 
HOTn mrozie.

— Stałem na sti-oźy — opowiada świadek — 
gdyż przywiązanego musWo oczywiśsb pilno
wać Śnieg padał tak. 'gęsto, że bjyłby biedaka z pe
wnością zasypał, gdybym tnu z litości nte otrze- 
pywa1 od cłosu do czasu śniegu z twarzy i czap- 
-ki. Około i Z. tej przyoył Hiller w stanie sńnio pod
nieconym, gdyż o merowie w swok* wygodn ch 
stanowisiiccn zwykli się hojne raczyć. Przystąpił 
on do przywiązanego i tnogłem z oddali styszre 
jak rielmhake prosił go, by go kazał odwiązać, 
gdyż już z zsnma nie może dłużej wytrzymać.

NA TO HILLER UDERZYŁ BEZBRONNEGO, 
ŚMIERTELNIE CHOREGO CZŁOWIEKA KILKA- 

{ i . KROTNIE W  TWARZ,
deptefąc go prz^tern ł rozmysłem po nspól od
marzicętycn nogach.

Niedługo potem naesaedł major wn Kohler. 
Gdy go Helmhakb ujrzał, począł wołać z dale
ka: ,.Pan;e majorze, panie majorze!" Mator mst- 
siai zrozumieć, że chodź’’ o pr /y wtozano g) czło- 
y.jje&Ja1 i z efekaweśd- zb iży* się do biedaka. „Pa
nie majorzH proszę mnie wysłucha'*”  — wy 
jąkał Heliahake — na 00 mstor baz b >wa oddalił 
się. Goy odszedł kilka kroków, usłyszał głos wo

łającego w najwiękuzem udręczeniu: „Pa^e von 
Kohler?"

To byto oczywiście wieStism „przestępstwem" 
wobec dj-bicypliny uojskowef. Major zwrócił się 
nagłe do „pasocótępcy"*

— Jak śmiecie wołać m  mnie. mo,em nazwis
kiem? Takiej dyscypliny niema w wojsku pru- 
skitm!

Siowa te były wypowiedziane tak głośno, że 
usłyszał je Hilter.

TERAZ LOS HELMHAKE‘A BYŁ PRZYPIE
CZĘTOWANY.

Ponieważ dwie yodZjny karv już upłynęły, 
udwtązano go, a nazajutrz »*ano z rozkazu mi
lera WłZUuono do t. zw.

KARNEJ ZIEMIANKI,1
będącej gięboko wykopaną, wilgotną, żimną ja
mą. Nie dawano mu ani jeść, ani p ć, tak, iz w|- 
ćoczuie było

ŻE ISTNIEJE ZAMiaR ZAGŁODZENIA GO Ż YW
CEM.

Od uzasu idb czasu wyciągał Helmnalsie głowę 
z jamy, ale my mp.no całej dtośd, nie mogliśmy 
mu mc pomocz, gdyż czrkai nas pooobny los.

W  tej iamie przepędził dwa vly. 1 dwie noce. 
Na drugi dzień ntj-żnu byto wiiłz-teć jego zapad
niętą twiafu i tpoclę ufiSa 1 uszy

POKRYTE GRUBYMI SOPLAMI LODU.
Wyprowuozono go na rozkaz Hitlera. Był po- 
oobny d i chodzącego trupa: nje mógł ustać na 
nogach, jęczał i beikoteł nteawuuUłte wyrazy, 
ale Hider tode iznat litoii-j i

ROZKAZAŁ GO ODPROWADZIĆ ZNOWU DIO 
JAMY. |

Tam Hetmhalee umarł nazahtrz. Tak umie
rały w torburach dziesiątki tysjęąy f v.?ęoej bie
dnych ofiar zwiirzęaegu szału. Tak płacono o- 
szc'ranionym, otumanionym obrońcom ,,cesarz** i 
ojczyzny".

Bo tald był porządek świa a. że kid musiał u- 
mjerań, by żj-ła ojczyzna nie dla niego, ale dla 
jego aręcE/deii

Towarzysza i Towaizyszkil
Zapraszamy członków Rady Robotniczej, Za» 

rządy organizacyi zawodowych, tow. Radnych 
na posiedzenie, które się odbędzie w czwartek 
o godz. 7 Wiecz. w sali R. R. w Rynku L 8 z 
po ządkiem dziennym:

Filasa pracująca a sprawa poftnju.
Wobec ogromnej doniosłości sprawy wzy

wamy wszysi nich członków wymienionych or
gan izacyi, aby bezwarunkowo na to zeorame 
przybyli.

Prezjjdpum Rady Ro&nf. PPS. m. Lrooroa.

£ ? p e S 3 t -
WOJSKA KOALICYJNE NA G. Sl^AKU.
SOSNOWIEC 4 btycznia (Pat) W  sobotę wie- 

owa rem zajęte zostały przez wojsko koali^ne 
pohidnjowe powia.y górnego Śląska pszcT^ński 
i rybnicki. W  jniedzi-Ię wieczorem przy oy to rv/o,s‘m 
koalicyjne do Katowic 0 w Koniecb ‘akk do Byto
mia. W KatowicacŁ oabyła s:ę wbrew wyraźnemu 
życacnii wojsk okupacyjnych samerzutnie olbrzy
mia rnanifestcm.-.ya luchiości polskiej.

- o -  m
KRADZIEz, TOWARÓW W  CEDAŃSKU

GDAŃSKI. 4 (Ttyicfcnia (Pat). W  ^pncie gdansKijn 
zdarr^y się niesłychane ltradzicrzt to warów prze
znaczonych dla Polski. Wslrutek interwencyi rzą 
dt* poJsllciego wzmocniono nadzót* policyjny’ w  por
cie. 1 1 J •

OKRADANIE WAG. Z WĘGLEM NA C. Sl ĄSKU.
POZNAft. 4 stycznia (Pet) Delegaci połscu 

wystani przez Urząd węgluwy do Katowic stwi<--r- 
fŁzjlj, że okradano systematycznie ra Górnym Ślą
sku: całe wagony węgia opłacanego przez rząd 
polski i dlatego węgiel z Górnego Śląska nte do
chodź-;1 do *nie;sc przeznaczon a. Wob*3C tego wy
stąpił rząd Dolsm, jak don)®' „Gazete Wspctoa" 
do rządu niemiecUego z żącłanćtom zwrotu płen^ę- 
dtey za węgiel- który miiuu umowy do Polsk. nte 
nadszedł.

Rore^pondencya — z pJane+ami.
KRAKÓW. (Pat.) Radio z Moskwy. Z Lyonu 

donoszą, że francuska Akademia Umiejętności 
■wy/naczyta 100 000 fr. nagrody za wynalezienie 
sposubu wymiany znaków z planetami.
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JEZUS i JUDASZ
Uón MARYA blANK/-,.

(Ciąg dalszy). f>
— Silnego męża, Leno — i uniósł ją w gó 

rę a oczy jego zabłysły ogniem.
Na jej stroskanej iwarzy ukazał się jakby 

cień
— Silnego męża — powtórzyła bezdźwięcz

nym głosem.
— Leno, na miłość boską, uspokój się pa

ni... ze względu na Trucka i na siebie.
PrzestJuszona podniosła oczy na te słowa 

Hófkego, jak gdyby są  nagle zawstydziła swej 
boleści.

Przycisnął ją do siebie i głaskał ją po czar
nych lokach skromnie ściągniętych w węzeł.

Mówił do mej podniecony o wszystkiem 
naraz, o  swej miłości... o  partyi... o  przy
szłość

Pojechali razem z Dlózensee do Berlina.
Nikogo nie było w wagonie prócz nich.
Truck mówił bardzo wiele podnieconym 

grosem o Swytti planach na przyszłość.
Reszię towarzystwa przysłuchiwała się mil

cząco.
Powoli Truck się uspokajał i opanowywał.
Począł dowiadywać się o  wszysutiem, co 

tymczźL>en. zaszło.

Czy Simirenko zdołał zbiedz^ Ou odpo
wiedzieli potakująco.

— To mnie cieszy. Ten Simirenko był naj
dziwniejszym człowiekiem, jakiego dotąd zna
łem... słowem... był to charakter.

Spytał ich następnie, czy wiedzą o tem, że 
jest relegowany z uniwersytetu. Zaśmiał się... nie 
bardzo go to dotknęło.

Lena s edziała koło niego i głaskała pie
szczotliwie jego rękę.

Negle zaczęły mu powieki ciążyć, oparł więc 
głowę na jej kolanach i zdrzemnął się.

Monotonny głos kondukjorów rozległ się 
przed wagonami:

— Berlin!
Zbudzono zaspanego Trucka, który przez 

chwilę patrzył przed siebie jak nieprzytomny.
Wsunął ramię pod ramię Leny; powoli szli 

poprzez sieć ulic.
Silberstein i Hofke pozostali w tyle, aby 

tamtych dwoje czuło się swobodniej.
Kiedy szli tak przez krótki czas w milcze

niu, począł Truck odczuwać radość z powodu 
jej blizkości czując ciepło jej ciała i oddechu... 
i błogi spokój zaczał mu kołysać auszę,

— Zobaczysz Leno, te dostanę zarobek 
przy partyi... dostateczny, by nas oboje wyży
wić... nie jestem przecież przybłędą i służę już 
dawno partyi. Takiego, co się cały chce oddać 
pracy, takiego właśnie potrzebują. Widzisz... idę 
teraz z taką odwagą w przyszłość... zahartowa
ny przez przeszłość. A potem Leno — uscisnął 
jej czule ręką — prawda... ty mnie nie opusc&z.

nigdy... prawda Leno... nigdy nie opuścisz?
Ona przycisnęła się do niego.
— Nigdy, Karolu !
Kiedy spostrzegła jak się uspokoił, stanęła 

nagle.
Widocznie miała coś na języku i. nie ,,;e- 

działa tylko, jak zacząć; n& twarzy jej ukazał 
się wyraz bezradnego zakłopotania.

— Słuchaj... ale nie wolno ci... nieprawdaż, 
że nie myślisz nic złego o mnie... Karolu... tak 
mi truano powiedzieć.

— Ależ, Leno... wobec mnie przecież nie 
będziesz się lękaia... ze mną musisz o  wszyst
kiem mówić. Czyż ja nie byłem szczery wotec 
ciebie ?

Ujął ją za rękę:
— No, Lenuśka... powiedzże mi ...co ci do

lega?
Zamyślona odgarnęła ręką włosy, które u- 

parcie spadały jej na czoło.
—  Muszę ci to powiedzieć, Karolu... nie po

trafię na prawdę — i zrozpaczona prawie otai- 
ła sobie ręką łzy z oczu.

— Nie patrz na mnie... bo się wstydzę... od
wróć się... słyszysz? — a kiedy jak dziecko słu 
chał jej zyczeń, zaczęta mówić arżącym, cichym 
głosem:

— Karolu... oni... podczas twej nieobecno 
ści... dziewkę uliczną... ze mnie...

W tej chwili odwrócił się nagle ku niej.
Ona zakryła obiema rękami twarz.

,(C. d. u.)- [
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I ' a r k  ! c i n ) c z y  w  p S o n r f e n l .
P 5Hiatł2fesiął milionów strasy.
Lwów, 5 lutego.

W ub. $ odę, około godz, 7 wieczorem, nad 
miastem rozsnuły się dymy i olbrzymia łuna 
świecącą od strony rogatki Janowskiej, wskazy
wała, że powstał niezwykły pożar.

Sprawozdawca nasz udał się na miejsce o- 
gnia, i już zdała w ul. Janowskiej można było 
obserwować

morze płomieni

ratunek, Jecz dostęp do miejscowej sikawki po
ruszanej siłą elektryczną był już z powodu ota
czających ją płomieni niemożliwy.

Ug'cń powstał ro niewytłumaczony sposób
wprost żywiołowo w budynku znajdującym się 
w zachodniej części parku, prawdopodobnie z 
kuźni. Przy sprzyjającym wietrze płomienie oo- 
jęły szybko cały kompleks budynków i tak 
warslały, magazyny części składowych, elektro-

na lotnisku, zbudowanym na błoniach Janów- wnia, część prowiantów znrjdująca się w wł, 
skich. gonach kolejowych uległy zupełnemu spaleniu.

Po ominięciu straży zdała w szeroKiej, bo Y  czas,e tym wybuchały także naboje karabi 
pereset metrowej przestr: ni szalały ogniste pło-j iowe zarzucone w kątach, 
mienie podsycane wiatrem wiejącym z zachodu.! Hangtry, magazyny z benzyną i oliwą, han 
lhektore miejsca jaśniały rubinowym k o lo r e m !gar z automobilami składj bomb i kancelarya 
ince jasno żółtym, zaś na ile tym w olbrzymich j parku aie uległy spaleniu.
niesamowitych a lwiętach odcinały się olbrzymie J^k wnuzimy spaliły się najważniejsze części 
ma-y hangarów stojących na bliższym planie. parku lotniczego

Cały ten pa,k /budowali przed naiu laty! wartości kilkudziesięciu milionów,
austryacy, lecz barazo niefortunnie. Kompleksy
tych budyniów, zbudowane są z dese«t sosno- —®cz j 5̂  BaS informowane praca w parku me« 
wy-h, pokrytyah papą i gęsto obok siebie stoją udanie, bo wkrótce będą czynne warstaty r*  
Więc nie dziw że woDec pożaru ratunek stał cnome.
się nieraozli vy Całe lotnisko jest otoczone drutem kolczastym

Przybyła miejska straż pożarna w komple- f strzeżone p^zez 8 żołnierzy, (.posterunków) W  
cii pud kierownictwem p. Gećkiewjcza zajęł w s«at?cŁ  tych byli czynni żołnierze do goozi. 
"się natychmiast ratowaniem tych budynków, n? 5 popot następnie no sk* ntiulowaruu war- 
które jepzcze nie byty ogniem objęte. Puszczono s*aty j**K zwyczajnie zamknięte -Więc juł pisa- 
w ruch sikawkę parową, i zlewano nydrantamiilisray przyczyny pażaru niemożna nara-.e wy. 
sąsiednie budynki, Biorący udział w akcyi ra- Uumaczyc.
turniowej p. Wtyde, były kierownik warsztatów 
na tym lotniska informuje o przebiegu pożaru 
jak następuje.

Tu dodamy, ie na tym lotnisku w ub. r. 
było już 4 ognie, złś w czasie jednego pożaru 
zgorzało tu 17 kc n i 2 auioirobile Widocznie,

Zauważywszy ogień ten przypadkowo nr -adzor i porządek nie panuje tu wzorowy. 
jwTorcu głównym przybył natychmiast, aby nieść - o -  )

5SBBB5 IggBMWBBgEBaWaaBBBiadMUMHUM

Crgiu paskarskie ito Lwowile.
hwóro, 5 lutego.

Monopol na bezgraniczne paśkarstwo mają 
kupcy i grosiści towarów galanter jnych i t. p; 
W sprawie tej niesłyi Liaaej drozyzny i c.ągłej 
podwyżki cen dotychczas nikt nie reagował — a 
już najmniej obecny* Urząd walki z i.chwą, 
któremu widocznie brak sił lub ochoty do wal
ki z tymi mordercam' b ednycb i dzieci. Szajka 
ta zbrodnicza wykorzystując 2 dni świąt z po
czął lem tego miesiąca, poz nykała przeważnie 
lokale sklepowe i w tym czasie wszystkie ceny 
towarów podwyższyli po kursi. marki.

Obecnie można stale oglądać podobre ceny: 
buciki damskie 850 marek =  1 214 29 flŁl i t. d. 
Konia z rzędem można ofiarować temu, któryby 
poprzednio ogiądeł ceny na podobne towary w 
ułamkach halerzowych,

Banda ta naskarska kpi so&le n? zsroe oczy 
z pubi.eznośei i rozporządzeń władz o hary- 
godnuśc? lichwy towaroutej.

Urząd walki z t.cbwą winien Dvł wysłać 
swych funkeyoparyuszy po mieście, przed wpro
wadzeniem waluty murkowej, i ci winni byli

ponotować sobie cenę wystawionych towarów 
poprzednio, a dziś tylko porównać i ścigać pa
ska rzy

Ten prosty proceder wykaza'by dopiero jak 
straszną podwyżkę ceu bandyci ci udrazu Wpio 
wadzili w życie.

Dziś masy robotnicze i inteligeneya żyjąca 
ze stałych poborów, wprost nie może zakupić 
sobie najniezbędniejszych części ubiań i t. p 
rzeczy

Wszystkie apele skierowane pod adresem U- 
rzędu walki z lichwTą me wiele pomagają Więc 
nie dziw, że jak „indyk Drabs-k'“, jest niezwy- 
k'e popularny n lwowskich przekupek, za wa 
lutę markow'ą, tak też u mas ludności i inteli 
gencyi, lwowsii Urząd walki z lichwą cieszy 
się mezwykiem ujemnem uznaniem.

Czas już najwyższy by wyższe władze wglą- 
dnęly w te niemożliwe stosunki, by konieczrit 
ukróciły bandyckie praktyki kupców wspomnia 
nych towarów, bo cierpliwość ludności już się 
wyczerpuje.

Creźyzna lekarstw.
Lwów, 5 lutego.

Ceny leków z dnia na dzień idą w górę. 
Lwowscy aptekarze w ostatnich czasach mogą 
zakupywać >ek; tylko od grosistów warszawsk cn, 
którzy prawem kaduka zdołah zmonopolizować 
ten handel w swym ręku Wobec tego tnegą 
oni podyktować ceny, kture un są najwygodniej
sze, tak, że każdego dnia cery leków podwyż
szają do niesłychanej wysokości.

Gdy przed niedawnym czasem pracownicy 
w tym dziale wywalczyli podwyżkę swych po
borów około 53 proc., to plantatorzy warszawscy 
uchwalili cennik, podwyższający tyuącokrotnie 
leki.

Obecnie za onakowanie jednego proszka po
bierają

«*■ <*
15 .Eitrr 5t>,

zaś za opakowanie (robotę), byle jakiej mikstury 
biorą

3 marki od słoika.
Cennik ten był tak bezwstydnem zdzier- 

stwem publiczności, że aptekarze krakowscy i 
lwowscy zaprotestował, przeciw temu i pobiera
li niższe ceny od narzuconego im cennika z 
Warszawy

Widocznie subtelne oryentowanie się w ce
nach różnorodnych pigułek i mikstur jest za 
trudne tym panom waiszawskim, o domowym 
wykształceniu. Bo do dz s. Ministerstwo zdrowia 
i min. opieki społecznej rbe wglądnęło w te 
bandyckie stosunki.

Cennik ten, aprobowany przez rząd, pozwTala 
apł karzom i droguerzystom przy zapłacie liczyć 
markę za 150 hal. zamiasl kursu rządowego 
1.43 hal., słowem gdy, b'edaku, zapadniesz na 
byle jaką cnoroDę oLecn>e tak licznie grasują
cą, nie jesteś w stanie nabyć żednogo lokarslua 
ki?y ratować się od imiw'**

Kasy chorych w Małopoisce wedle ustawy, 
(Pharmacopea economica), wmne otrzymywać 
lekarstwa po zniżonej cenie dla swych człon
ków. W  tej sprawie przyjeżdżał we wurześniu 
ub. r. delegat z Warszawy — lecz do dziś nic 
w tej sprawie nie zrobiono.

Tymczasem bez żadnego hamulca grasuje 
rozbój paskarski grosistów warszawskich, mor
dując najbiedniejszych, do chorycu, Którzy gdy 
nie są paskarzair.i muszą ginąć bez ratunku.

Neleży koniecznie, by sprawą paskarstwa 
środków aptecznych zajęli się nasi posłowie, bo 
stosunki te są nie do opisania.

Odezwa konsisyl plebiscytowe] da 
ludności ks. Cieszyńskiego.

Międzynarodowa komisya plebiscytowa, któ
ra rozpoczęta już swe wstępne fun^eye w Cie
szynie, wydała do ludności odezwę, Qzną'iniają* 
cą o podjęciu i charakterze swych czynności. 
Między ian.mi odezwa glcsi:

Przybywamy tu w myśl waszych życzeń ja 
k o  p r z y j a c i e l e ,  wiedzeni jedynie pragnieniem 
strzeżenia waszych interesów. Do wszystkich 
mieszkańców bez różnicy odnosimy się z tą sa
mą debrą wolą. Bęuz.emy wobec wszystkich 
partyi zachowywali najściślejszą bezstronność, 
homisya przedkłada sobie zń cel utorować dro
gę do przyjacielskich stosunków między dwie
ma siostrzanemi republik imi, które cieszą się 
równą życzliwością państw sprzymierzonych i 
będzie się starała w ten sposób urzeczywistnić 
wolę najwyż :ej Rady, aby wam zapewnić peł
ną swobodę wypowiedzenia swej woli i oenro- 
nić was od jakiegokolwiek gwałtu.

Pod odezwą podpisani są komisarze C. 
'Yilton (Anglia) H, de Manneville, (Francya) se
nator, markiz Borsiarelii, (Włochy), prof. dr. 
Yamada (Japonia).

—-O— i
Cieszyn pod znakiem plebiscytu.
CIESZYN. 3. lutego. Z przybyciem komisyi 

plebiscytowej zmień.| się uderzająco wygląd 
roj&sta W  ostatnich czadach dało^się wyczuwać 
pewne znużenie* i odprężenie. Na ustach wszyst* 
kich uno iło się pytanie: Czy przyjdzie wogóle 
do plebiscytu? Teraz znikły wszeikie troskliwo
ści; przygotowania do piel iscytu są w toku, 
Cieszyn siaje się -centralnym punktem akcyi, 
mającej rozstrzygnąć o przyszłości tego kraju.

Już w nied i .lę 1. hm. p z były do mia ta 
liczne deputacye gmin, niektóre z rozwiniętemi 
chorągwiami, niosąc z daleka widne tablice m  
których wyrażają swe życzenia. Ożywiły ulice 
także grupy górali w swych charakterystycz
nych sti j ich. Plac przed hotelem, gdzie urzę
duje kornhya, zapełniają rzesze ludzi.

Co się dz:s;s w Odessie?
Od1 przybyłego z Odiessy dowiadujemy się: 
Komendantem miasta Odessy jesr gen. Schil- 

Ifng (używającj dodatkowego tytułu: Naczeliufc 
Noworosyil

w  tinieście przebywa około 15.09u oficerów 
i żołnierzy den.kóiowsrtijii i jakiś mały oddział 
UkraińcóvT galLcyjskich. V>/tdać tu wielu maryna
rzy armii angielsktej, mniej natomiast spotyka się 
żołnierzy francuskich. Po wsiach okoFpznych O- 
dessy ćwiczą oddziały złożone z kolonistow nie
mieckich, przygodownjących s.ę jak powiadają db 
obrony przeciw bolszewikom.

W  pierwszych dniach stycznia ogłosił gen. 
Schilling ogólną cBobiló acyę w mieście.

Szpitale przepełnione chorymi wośkowym1 i 
cywilnymi Dziennie okoio 300 lue i umiera na ty
fus. Z powodu braku węgla oświetla się tylko 
główne ulice. Res.auracye i kawiarni? otwarte 
tylko do godż. 8. wieczorem. WHczoramii i ruocar# 
dychać bezustanną strzelaninę po mieście. Są to 
żołnierze, ktorzv (napadają i rabują bezbronnych.
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REPEI7TO\R TEATRU 1 flEJSłCEGO:
W  czw artek 5 lu tego o  god z. 7 wie zó i  p o  raz 4-ty 

.Pant^zy* dramat w 5 akiact Jul. S łow ack iego  w me 
zm ienionej obsadzie.

W  piątek 6. lu te g o -o  godz. 7 w ieczór  p o  ra z  1-szy 
„O b ieżyśw ia t" operetk a  w 3 akt. Rudo la Falla z pp, 
K asprow iczow ą, Z słęsk ą , L ipow ską, M iłoszą, Justiaaem , 
F o la ń sk m , Karasińskim  . G łow ack im .

W  sobotą  7. lutego o  podz. 3 i p ó ł  p o p o ł. , Śluby 
pan ień sk ie ' k om ed . w 3 akt. Al- Fredry w n iezm ien io 
nej obsaazie .

W so b o tę  o  god z. 7 w ieczór  .M adam e Butterfly '
z  pp. Si. A rgasm sk ą -C iioym w sk ą  v roli tytu łow ej,
O strow ską , S ie ioszew sk im  i Ł o .  czyńskim .

W n iedzielę 8, lu eg o  o  god z. 3 p op o l .W e s e le "  
Stanisława W yspiańskiego w n iezm ienionej obsaazie .

W  niedz elę 8. lutego o  god z. 7 w ieczór  „K s ę ż -
niczKa dolarów * operetka  w 3 a fta ch  L. Falla w jue-
zm .J iiu n e j oosa d zie .

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO:
Środa 4 lutego o gouz 7D0 wieczór. Pierwszy 

wieczór tancerki polskiej óefii Pflsiz; , tajemnie- mał
żeńskie', operetka; .trójka apaszów*; noc kania- 
w ałe*, farsa. O goaz. 10 kabaret warszawski.

Czwartek 5. lutego o  god z. 7*30 w ieczór. D iugi i 
pożegnaln y w ieczór  tancerki polskiej Z o fii Pfianz ; 
.Urodny D on  Juan", farsa ; „Pa a c e * ; „Z w a ry c  wana 

p od w órk o* , op t ie tk a  w  2 odsłon ach . — O  godz, 10 ka
baret warszawski.

Bilety w cześn iej w  perfum eryi Stoińskieg© ul. L e
g ion ów  1. 1.

REPERTUAR SCENKI LIT. - SA IYRYC2NEJ 
„WESOŁA WYDRA“ nad kawiarnią „Miraż w Pa 
sażii Mikotascl

O d l.  d c  15. lutego b. r. S o low e  K re^nre: W o j
taszka. Lilian. Z ielińsk iej P edorów ny, gościn ny w ystęp 
B raw urow a, n iezrów nanego instrumentalisty-i i P onadto 
„L w ów  w Raju* rewietka ;at\ryczno-polit} czna, z e ł p  e- 
w cm i i tańcami, Z . Orw cza  z udziałem  ^arego zesp o łu . 
Bilety w  cenie p o  2 „ mk. (28 K o r )  w czeinw łj a o  nauy- 
cia w Księgarni A kadem ickiej (H ote l E uropejski).

PORANEK MUZVC?NY odnędzie się stara
niem Uniwersytetu Ludowego w niedzielę 8. b. 
m. o godz. 10 45 przedpoł. w sali kaflarzy przy 
ul. Zielonej 4. Na program złożą się prelckcya 
o Mouiuszce i śpiew wybitnych sił artystyc-* 
nycn.

Wstęp dla członków Uniwersytetu Ludowe
go womy Wpisywać się m ożna przy wejściu 
na salę Lokal Uniw. Ludowego przy placu 
Akadem ickim  1. 1. otwarty codziennie od godz. 
6—7 wiecz.

FUNDACYE im Dra T03IASZA ASZKENA-
ZEGO postanowił powołać do życia Żydowski 
Kom i te i Ratunkowy*, którego celem będzie zbudo
wanie zasładu opieki dla żyd. inłodzeży. W' 
tym ceiu Komitet wydał płomienną odezwę do 
ludności żydowskiej, aby pośpieszyła z pomocą, 
aby w ten sposób trwale uczcić pamięć tego 
zasłużonego człowieka. Datki należy nadsyłać 
na ręce skarbnika p. dra Aleks. Mayera ul. 
Fredry 6, albo w sekretar. Żyd. Kom. Rat 
(gmach Skarbka „Lutnia*).

ODROCZENIE UROCZYSTOŚCI Na nos. Pady 
miejskiej z dnia 29. stycznia 1920 zapowiedział 
Przewodniczący, że w dniu 5. lutego 1920 r. 
jako w dniu w którym wojska nasze miały 
wedle pro rama dojść do brzegów morza 
Bałtyckiego odbędzie się uroczyste posiedzeń :e 
Rady miejskiej na które w myśl przesłanego 
Prrzydyum miasta komunikatu Ministerstwa 
Snraw Wewnętrznych zawierającego uchwały 
Sejmiku łomżyńskiego miała być zadokumento
wana rad- ść ludności z powc du tego faktu, 
uchwalony fuudusz na utworzenie polskie) flo
ty morskiej i społeczeństwo wezwane do składek 
na ten cel.

Gdy wedle otrzymanych wiadomości dojście 
rmii naszej do morza ulegnie krótkiej zwłoce 
-rzeto także i termin tej manitestacyi zostaje

odroczony w ten sporób by zeszedł z  dniem 
dojścia naszej armii do naszego morza. Prezy- 
dyum miasta Lwowa.

MIEJSKI KOMITET pomocy i opieki dla dzie
ci składając wszystkim ofiarodawcom staropol
skie „Bóg zapłać * poda ie do publicznej wiado
mości, że zniórka na „Pierwszą Gwiazdkę w 
Polsce" ula ubogiej dziatwy Lwowa przyniosła: 
1) zbiórka sklepowa 13.222 K 33 hal. 2) zbiór
ka uliczna 7.009 K. — 1.478 Marek — 9 rubli 
— 1 lei.

DOWÓDZTWO Okręgu Generalnego w Gro
dnie, obejmujące terytoryaluą władzę wojskową 
kresów Litewsko-Eiałoruskich, rozpoczęło swe 
czynności. Dowódcą Okr. Gen. jest Gen. Ppor. 
Mokrzecki Adam. Zastępcą dowódcy jest Pułk. 
BitBer Ryszard. S.efem sztabu jest major szt. 
gen S iiżyński Mieczysław.

ZEBRANIE Towarzystwa Kresów Pomorsk'en 
(Koła lwów kiego) odbędzie się w piątek, dnia 
6 luiego b. r. o g. 6 papci, w lokalu „Gazu 
ziemnego" we Lwowie ul. Sapiehy 3 III p. na. 
które »apr-sza wszystkich członków prezes Koła.

WIADOMOŚCI TEATRALNE. W  piątek wy
stawia teatr miejski po raz pierwszy operetkę 
Rud. Falla p. t. „Onieżyświat*. Pdną melodyj
ni ści operetkę prowndu kap imistrz Sertdyński, 
Treść żywa i tryskająca lirmortm klórego wcie
leniem będą pp. Kasprowieżowa, Załęsita, Ju- 
stian, M/iosza, Folański i Karasiński Operetce 
tak ze wzglę i u na pogodne libre tto jak i m iłą , 
muzykę należy wróżyć powodzenie. Przekładu 
bardzo dobrego dokor.jk p. Marek, znany we 
Lwowie meloman

Z DOMU INWALIDÓW na Klcparowskiem 
donoszą nam, że zajętycn tam dużo ludzi, ale 
nikt me p myślał, aby bodaj w tym zakładzie 
zatrudnić nadaremnie poszukujących pracy in
walidów

Moż by nad tem zechemły zastanowić s;ę 
czynniki kierujące lym zakładem, bo chyba 
oczekiwanie inwalidów, że tam powinni prze- 
dewszystkiem znaieżć zajęcie jest zupełnie 
słuszne.

PODWYŻSZENIE WKŁADEK W  ZWrĄZKU 
KOLEJ. Zarząd Gł. Z. Z. K, na posiedzeniu dnia 
26 ub. m. do wysłuchaniu sprawozdania bu
dżetowego uchwalił jednomyślnie podnieść od 
1 stycznia b. r. wkładkę mies. z 2 mk na 4 
rok. (5 kor. 60 hal.). Jaltkolw ek podwyższenie 
wkładki należy właściwie do kompetencyi wal
nego zjezdu, to jednak Zarząd powziął tę u- 
ctawałę ze względu na nagły niep-zewidywany 
wzrost ceny papieru, różnych potrzebnych przy- 
borów i t. p,, co spowodowało wydatki niesto* 
jące w ładnym stosunku do dochodów Uchwa
łę tę postawił jednak Zarząd Gł. rozesłać na» 
tychmiast wszystkim kołom do aprobaty z tem, 
ze koła winny zwołać natychmiast zebranie 
sekcyi i najdalej do 15 b. m. nadesłać do Cen
trali swą zgodę.

Uchwała powyższa przedstawioną będzie do 
zatwierdzenia Zjazuowj walnemu, który posta
nowiono zwołać w lipcu b. r. w Poznaniu.

WIECZÓR KARNAWAŁOWY, odbędzie się 
w sobotę, dnia 7 lutego br., sta raniem Związku 
pracowników metalowych w sali Izby rękodziel
niczej, pl. Strzelecki. Wic'e niespodzianek. — 
Początek o godz. 7 wieczorem. — Orkiestra 
wojskowa. — Strój zwykły. -— Wstęp 15 K. — 
Dochód przeznaczony na „Dzień prasy PPS1-.

WESOŁA IWfDRA scenkr. lii. sat. (Pasaż 
Mikolasza,; przygotowała w obecnym programie 
wiele nowości, pierwszorzędne solowe kreacye, 
oraz tryskającą humorem i satyrą wieiką rewię 
polityczną pióra Ztigniewa Oi wicza pt. Lwów 
ro rąju", w której jakby w kalejdoskopie prze
suwają ftię postacie: Skulskiego, Relutona z nad 
Berezyny, Czarnej Giełdy, Mobihzacyi, Lwowian
ki, Bolszewiczki, Paragrafu 13., i innych. Bile
ty wcześniej nabywać można w Księga ni Aka
dem ckiej (Hotel Europejski).

G S Ó Ł  R Ę K O D Z I E L n i K O a i
urządza

ZABAWĘ TANECZNĄ
która odbędzie się 

w  n ied zie lę , 15  lu te g o  o  g o d z  7. w iecz . 
w llztiie Ręko ziclniczej przy pl. Strzeleckim I. 3.
MUZYKA SALONOWA. — STRÓJ ZWYKŁY.
Bdety wcześnwj do nabycia u p. Siarka przy 
ul, Legionów 2., zaś w dniach 8-go i 9-go bm. 

w Izbie rękodzielnicze!.
a*B BEgEag

H A D E S U
Za robryst i« make, a nia oopowiaia.

Z a k ł a d  a ^ n t y s f y c z n o - t e c h m c z n j

FRANCISZEK GLftSGfiLL
broda, ul. Syksłuska 2.

112—<fb
Sprijalista chorej wenerycznych, skórnych i kosmetyki

Dr. Henryk Hssmaria
o d  8 - 1 0  i  3 —ó . L w ów , K o p e r n ik -  12,ord.

Specyalista chorób skórnych I wenerycznych
D r .  S C H  K  Z

o e k u n d a r y u s s ! B zp it. p o w a ż .
przeprow ad ził się na 43—2

u l . S l c w a c k i e g o  -4- (naprzeciw  gł. poczty ).

POLSKIE KOŁO DRAM. „LOTNIK"
UR 2ĄDZA

W  SOBOTĘ DNIA 7. LUTEGO 1920 R.

W I E C Z Ó R  T K H E C Z U 7
W  SALACH DOMU NARODNEGO 

PRZY UL. RUTOWSKIEGO 22 
STRÓJ ZWYKŁY. — MUZYKA WOJSKOWA 
POCZĄTEK O GODZINIE 7-mcj WIECZOREM,

KOLKO ZA BA W O W E CUKIERNIKÓW
urzą,!za dfiia 7. 
Strzelnicy, ul.

lutego w salach 
Kurka I. 23.

W  sobotę, dnia 7-go lutego 1920 r. o godzinie 
5*tej wieczorem w sali ratuszowej cdbęuzie się

P u b licz n e  Z e b ra n ie  
roM ew  tOftksyci) i sekrewsycU m &

i  następującym  porządkiem  o b ra d :
1) Położenie robotników budowlanych i po

krewnych zawodów;
2) Zmiana waluty a drożyżna.

Z a  org . rob . bud ot lanych :
Jan Tomaszek ISojciech CieSlsroto

1 IE
Muzyka salonowa. — Wstęp ściśle za zaproszę' 
niami. — h lety do nabycia w cukierniach WP. 
Bacnmana ul. Słowacki go, Jochyma ul. Gró
decka 14, Sobutnickiego ul. Kochanowskiego 
— Strój wieczór owy, kostyumawy i maski. — 
Początek o godcinie 9. wieczór — 2 premie: 
dla najpięknie szej i najdowcipniejszej maski.

P. porucznika fichRa z policyi państw, wt 
Lwowie upraszam o zwrot 29 Kor., które po
został mi dłużen za Wydatki dc roboty, które 
mu wykonałem oraz dziękuję zarazem za oka
zane mi względy, — Pcduć pizez p. Drozda, 
funkeyonaryusza policyi, 
n -1  Julian fclaraszak.t'1 * j    - »*  ̂ w     -  - J - - - - -  ,ww m i mmmm  i t i

Kompletne w ypraw y Kuchenne ROMAN K A L O T  Ń KI
o r a s  v r s z © A i i ; i ©  K u c h e n n e  n a c s i y D  1 ^  ŁiŁ S & I I

^ O l rHąM A  a r A J T T A W I S ! ^  «? ro  W O W S O Z T I T  ( W ,  g m a e t i P i m  J 3 s .n ’s n  k u p i a c k i e e u
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C z t e r e c h  B r a s i r y s ć  ws'ko ^ e j o ' H y c 'i «
Wśród baruzo wielu zycneu, przsusiawionych 

ministrów; kolei na pos uch an̂ u we Lwowie, ce- 
iegaca Z. Z. P. K. usinie prosij, by mkhsuer pod
da! osooliwej rozwadze szczegóme drażliwą upra
wę cztoroeh wyższych ojraęda,!k6w lWdwstjcj dyre- 
Kcyp Pobyt icn bowiem i bjzialaujść na tutejseśym, 
fcerenje przeds awiono jako istotne głóvAią przy- 
,-jzynę panującego oddnwna w Sioęunitaeh kole
jowych zamętu. Między innymi, udano na ustach 
st. rew. p. K. #

Panu K. zarzuca się powszechnie, że jako od 
dłuższego szeregu lat opa izujący politycznie 1 na- 
rodowa, uznał za interes iia .czasie, dosiąść ebe- 
cnje ultraparyotycizaego rumaka i w zapamiętałej 
nienawiści db Z. Z. K. pos.ępurje sTanu-azo przy 
egzaminach na niekorzyść egzaminowany .h czion- 
ków wsp mnianej organiizacyi.

Poza tem ma p. K. nadużywać jazd służbo
wych, z których wraca do Lwowa objuczony ;ak 
wielbłąd ciężaioymi p'eea,kamJ i walizkami, dla 
celów agpacyjnych również piarow t. zw ^czer
wonym".

Że st. p. rewidimitowi a fotutafackiomu profe
sorowi brakuje taktu i zrównowa uara życiowe
go, ktoż jeszcze o km  Płe wie ? Najświel szym do
wodem powyższego stwierdzenia niech będzie fakt, 
iż p K. obłezuteił brutaMe i niegodziwie w sier
pniu u. r. w fłn tchu dyrżkcyi b. naczelnika z Ml- 
koiajewa-Drohowyża p. R. sakiem ord; narnych 
wyzwisk, co później w są-dzie wobec świadków mu
siał ustni i i pasemnie odwołać, usprawiedliwiając 
nieuczciwy atas na me wkutego catewjaka chwS- 
Lowcm rozgoryczeniem i podrażnień iem. Tymata- 
sem p. R. bezpodstawnie przez władze bardl-o 
poważnie sfcrzywcuony, zdo ał niezbicie wyk.at.ai 
wielki hart duszy po. sklej, siły ehsrak teru i mczmn 
nie skalany pa-ryotyem w czasie ukraińskiej jnwa- 
zyi — Licdy jppzeciwrćłi p. KI z n*r zwykłą ló,-a.no-

ścia wysługiwał się kiedyś Auslzyi w t  zw. „FuM- 
trausportleitung", mutytucyl tale wrogiej kolejo- 
wuom Foiakum, w której spędził dłu.ń czas... na- 
tuiainic na podwójnych dyeiiąch!? A jak się tam 
aimoicyonował i chełpił przynależnością do p. Ci- 
buKq, jak gorącym, był wówczas „patryotą".... au- 
stryackim! Któżby tego nie pamiętał!?

Ale należy podziwiać czelność i ^/witaą od
wagę jednostki, niebranej dzisaj poitycznie przez 
nikogo na seryo, że w sferę działalności urzędo
wej wprowadżet właśnie politykę, a mianowicie 
Hoonn^oze trautowaro s personalu pa skutek od
miennych zapauywari na kweetye spe liczn o za wo
do we. ZNie mni:j zastana w _a zapał, z jakim do
tyczący pozwala Z. Z. P. K zaciągnąć wobec sie
bie dług wdzięczności, niejcdnoicro tojj wykorzy
stując ^Towo piastowany urząd ku natarczywemu 
S7kodzei.ru rzeczonemu Związkowi. W  tym kierun
ku mieliśmy już nawet sposobność podht rsc w 
prasie sporadyczne wypalili, że ins.ruktorow-e z 
przestrzeń; używali wobec podwładnych pewnego 
rodzaju moralnego terroru gwoli werbunku, a ra
czej przymusowej tiranki do szeregów P. Z. K, 
Oto przykład z góry, złoty posiew g.uszefciarsktoj 
poliły komami.

jcdnar tak iść nta moi?! Miaroda.ne czvnn%i 
rządzące, jeśli iiin doliira kolejnictwa .okręgu lwo
wskiej dyrekcyi gorąco leży na sercu. n.e powin
ny dłużej obojętnie patrzeć, jak pod obłudnym 
p! iszczykiom t*x-Tgsm,za :y lostyttScy; ;UtVuKt&ró,w 
warcholi sLę, jątrzy i żaogifSa masy prze* i *' souie. 
Nie wolno pozw olić mącić dalej .tiaispokointejszej 
pa z sitem kaazj kolejowej i raczę* należy w  ooce 
óbywaito's'41 i tdpowkdz^Bhy urząd naucraoiu po- 
wionzyć jednostce zrównoważonej > naprawdę ku 
ten.u uzdo.n.onoj, eniżdi pożądany spokój stosun 
ków puszczać na bystre wody czyicnuolwiek amby 
cyi i kalku!acyi..v „pa^ryotycznych".

tkjem mogą zastąpić bądź podoficerowi, bądź 
w pracy kanoeL/yj-nej kobiety.

Reforma w tjch stosunitacIS. jest konieczną, 
czynniki wojskowe muszą zająć się sposobami 
jej załatwienia, aby nie pri^jdłużać sytuacyk w 
której ludzie idćj, luażi*? zasłu^ giną, a wszelakie 
łaziki grasują na tyłach.

ps 'wartPB ppm

iah  być r*owisi»o?
W  wdTSZŁWskiem piśmie „Rząd 1 Wujsko", 

fcaajdujany następujące słuszne uwagi, które 
wprost uomagają się uwzg-iędnienia ze steony 
sfer miarodajnych:

Każdej nowej of tnzywie, każdemu większer^1 
działaniu wojsl-aow.inu towarzyszą owe nekimlogi 
tak boleśnie liczn: wśród nazwisk ottocrów le. jo
nowych, wśród nazwisk znany dli i (nieznanych żołr 
mierzy Komeadamta, wśród łudzi Idei i Walki. 
Mi-eti ąc za rniestąceim uptyvd i kto fjsty s rat przy
bywają coraz io nowe nazwiska, tyca iudzi, któ
rzy od1 początku tej wielkiej wojny, poor.MZ łata 
legionowej siużyyj j miesiące polskiej wo ny stale 
i ciągle walczą na firmme i... giną.

I coraz ich mniej. Z tej wieMej rodziny I. 
Brygidy ouraz to ubywa jeden z najstarszych i 
najwieiTiiejszych. Aż cłwiianY przerażanie chwyta, 
że nade idzie talca chwila, kiedy nic stanie w anT î 
tych ludzi, którzy na zaraniu wojny oddali jej 
wszysUro, bo własno żyóśa i iżyókm tem sćfdbwaMi 
tak ho,, ąó i Sącze* łrze...

Giną tacy żołmektza i o %  rov.io, którzy dzię
ki swym zdolnośckjim oogliby znakomite usługi, 
oddać w pracy organizacyjnej na tyłach, a któ
rzy mają dzisiaj za sobą po kilkadziesiąt prze- 
bytyc11 krwawych bitew, po kilka ńan i po trzy- 
dżjcści do czterdziestu mi.-decy nieustannej słu
żby w polu. Gżaąj i |na ich miejsce mjjkt nie przy- 
cbodlzi. Kompanie poz-cslają z jednym lub eona* 
wyżej dwoma oficerami, którzy walczą i sie
dzą na froncie, wiedząc o tem doskcnale, że 
i oni są w kol-dce, że bliak-tn jest c*as, w którym 
pracując ponad siły w ogniu- legną i oni...

Różni adjutanj nsobści i nicosobiśc], różnj 
. ẑapchaj dziury" po kancaiaryaćh i urzędach, za
bijają ct-ta i ywczekurą z pila»tęca na miesiąc db- 
datScówI i .irinych pcr.syi. N^eizączona jest w Polsce 
ilość takich oficerów, którzy wojnę znają z kina 
a tyralierę widz;elo| za młastem na ćwiiczentoch.^

Czasby j'uż wreszcie z tym skończyć! Czas- 
by się zająć kontroią naJ oftosraaif, I i.h służbą. 
NjómoJiwą jest przeoto rzeczą, aby Jedni by’i 
ciągle na francja i gpęji, a dfudży stale ikdzielj 
na tyłach.

Wojna polsfca trwa faz tnnteszto rok. Nale-
ły bezwajrumcowo praeprozya-dzić reformę w tycn 
stosunkuch. Nie można pozwolić, aby taka ma
sa oficerów nie ponosiła tfia państwa prawie żad
nych ciężarów. Zapubiedte temu można, jeżeli się 
wyszle na Stront tych oficerów, którzy poó.czas woj- 
iy polslriej trwającej od listopada 13 roku nie 
byli ooaajmruzj 6 miesięcy w polu, w oddziale (a 
więc kompanii, baonie, pułku). Takiih oficerów 
należy bezwarunkuwo wysiać na front, wyjąw
szy rzecz prosta oficerów, którzy dzięki swym 
zdolnościom są na tyłach niezbędni, o f  ber ów 
Szt. igiii. i różnych speeyalistówj i fachowców od 
pirowianuzry, kasy etc. i

Cdziefcolwiel się obrócić, gdzie się obejrzeć, 
wszędzie widać oficei ów pychoty. Zawalon. są 
wzędy oficerami, którzy dosłownie nto widzieli 
okopów. Takich stosunków seiterpieć nto można 
takiej niesprawiedliwości nie powimio być dzisjaj 
w polskiej armii. Jeżd-ś się nje wyiegiiymowal, 
żeś na froncie podczas wojny polslucj nie był 6 
miesięcy, a jesteś oi.oerem piechoty, aityleryi czy 
ja®dy> — tokisz ha Dront!... /

Starano się już zaradzić temu w ten sposób, 
iż przysłano rozkaz db pułku, żei kto ma tyle, 
a tyle miesięcy frontu, może -pójść na służbę ty
łową. W] padało po obliczeniu, że w batolionie zo
stałoby dwóch mtoiydt podchorążych, a reszta 
mogłaby pójść na tyły. W  ten sposób kwcsfyi się 
nic załatwi. Należy db pbłku przysłać odpowiednią 
ilość oficerowi, a wówczas z tamtych, kto cnciał- 
hy mógłby się zgtosić do tyłowej służby. A tych 
łazjków, tych rozbijających się ofjcerów ze sku-

3  sęrtf wykładowej.
Z ODCZYTU PROF. GROERA. W  ni°dzi“lę 

1-go bm. wygłosił prof. dr. Groer w sa . Rynek 
8 odczyt „O hygienie dziecka11 w którym, w 
sposób nadzwyczaj przystępny, zaznajomił licz
nie zebraną pubi czność, pizeważnie robotniczą 
z g ównemi zasadami zachowania sił i zdrowia 
dziecka

Człowiek dorosły sam się broni przed nie
bezpieczeństw eno, dziecko jest bezradne, zdane 
na łaskę i niełaskę otoczenia. Zwierzęta broni 
instynkt — dziecko wychowawca.

W Polsce na każde 100 dzieci umiera 25, 
gdy tymczasem normalny procent śmiertelności 
dzie i jest 3 na 100. Taka ogromna liczba dzie» 
ci ginie u nas wskutek nieodpowiednich warun
ków bytu i chorób.

Bronić siy od chorób zakaźnych musimy u» 
nik&jąc stydmnia się z chorymi i wielkich zbio
rowisk ludzkńh, a także zachowując czystość. 
Trzy warunki ą niezbędne dla normalnego roz» 
woja dziecka: o d p o w  ednie odżywianie się, czy
ste powietrze i słońce, ftzęs-stemi oklaskami 
dziękowała publiczność prelegemowi, kióry nie 
szczędzi sił aby zainteresować nasze społeczeń
stwo ważną kwestyą op;eki nad dzieckiem. Uni 
wersytetowi Ludowemu należy się również uzna
nie za organizowanie podobnych odczytów w 
zbiorowiskach robotniczych.

I z M  żonę, bo go zbytnio
Jedyny może w swoim rodzaju aa względu 

na motywy wypadek zbrodni byi niedawno przed
miotom r o z p r a w ^  sądowej w Gompicgne we Fran- 
tyi , i

Kapuan Herail stanął przed sądttm wojennym, 
jako ookarżuny c  zamordowanie swe. żony, z któ
rą p«zeż 12 lat żył w najszczęśliwszym małżeń
stwie. Motyy-em zbrouni była — zbyuua m4ost: 
żony.

Było to jeszcze podczas wojny. Gdy żona 
Herajia dowiedziała s:ę, żc on z puli i :m swy.r. 
przonjcsiony , został do Compiegna, przybyła do 
niego wbinew jego wioli i nfe chciiła go opuścić, 
mpno wydanego przez wtadzę v'o,sirową rozka
zu. Nie pomogły przedstawienia, prośby, ani groź
by sse strony komendy, ai<j ze strony męża. Sam 
komendant odwiedził go w hotelu, a poniewz ż 
wiedział, ze żona Heraila jest w przyległym po
koju, TOzmyśinje podniestonym głosem przedsta
wiał mu grożące następstwa, jeśli rozLaz n;e 
zostanie wykonany.

Osk jrżemy płacząc rzewnie, opowia -lał przed 
sądem przejścia te] ostatniej, tra pcznej sceny

— Zaklinałem ją na naszą miiość, na dz;eci 
— nadaremnie! Na wszystko miała odpowiedź: 
Zostanę! Nie imoga mnie stąd oddalić, rrojem,
prawem jest pozostać przy tobie.

Wówczas kapitan z przyległego polroju przy
niósł rewolwer:

— Czy odjadziesz?
— Nic.
Padły trzy Sfrzały Pani HeraC była nieżywa
Nauzwyczajny wypadek' Mąż Bab: a żmę za 

to, że go zbytnio kocnala. Sąd prawaopodohnie 
uwolni ni;szczęśliwegc człowieka, który od cza
su zabójstwa hic może saę otrząść z przygnębie
nia. Widoczne jest, że działał pod! nieodparty ii. 
przymusem w przystępie chwilowego zamąceni? 
właks umysłowych.

P a s a ż  A  r  | A  n  y  O  C  D  A
w  .» J g M j Q l » « o h i  i s»., I  I  I  E m  1 %

O d  ś r o d y
4- f f o  & 3U? r .  Drcm sf Łooł3B ZP j w 4 a hta sn. W  głównej roJi ŁSHI Rt̂ JUL

Uzupełni prograu komedya

Baiks 9 maoice.
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KOŁOMYJA, w styczniu.
Obcłwrj Ktytcza^wy. — Praca parana — K»- 
cbOja dla bjedti ycfa! dZjeci,. — Kpfrow%acya — 
Na i09 es£ prejiiądze dla internowany:*. — Cytmi" 

b a ł  e n d e c k i .

Obchód Ku uidbcfflsnfrf 57-ej rocznic1 powsta
nia siyczntowego traktowany był w Kołomyi ja
ko śwęto (państwowe. Wzięty iw ip,im tadział wszyst 
kje warsuwy apoteozne bez różnicy party*, stanów 
i zawodów. Polska Rada robotnicza wzięła gre
mialny udział w pochodzie, który wypadł wspa
niałe. Oddano hołd! żyjącym tu dziewięciu wete
ranom z r. 1863. U stóp Krzyża pamiątkowego na 
cmentarzu złożono wieuoe, a wojsko uczciło pa
mięć poległych bohaterów wolności salwami W 
kościele i na cmentarzu przemawiał ze znanq swa
dą i niezrównaną siłą uczucia biskup Bandurski. 
Uroczystość zakończył wieczór wokalno-muzyczny 
i odessanie kilim fragmentów1 „Dyktatora1' żuła
wskiego. Urządzeniem uroczysiości zajęła się i*a- 
kza w o js k o w o ś ć  przy współudziale miejscowych 
towarzyst w.

Praca partyjna rozwija się silnie w niedawno 
z?łożonej sekcyi kobiet P. R R. Czynny udział 
Juorą Dowarzyszki Bogusławska, Doorowciska, Ko
stecka i aine. Puzatcm najwięcej ustowań pochła
nia akcjrn cePm zaproś iamowan a członków. W 
-csiatn.m czasie roz rano po 1 kg. ciileLa. w przy
szłym ty;xdnju rozdawany będzie pęcak potem 
znów chleb. Większość tycłi prowiantów pocłio- 

z przedziału jaki uzyskała kooperatywa ro
botnicza azięui delegacy przy współucaeetnfęjtyjje 
posia Hausnera i to w. Łopatki.

W lokalu „Sity" utwarta została kuchnia a- 
meryKanska dla ..biednych aziem' pod kierowni
ctwem tow. Dobrowolskiego. Dziennie wydaje słę 
te górą 500 ob.adów.
t Apfrowizacym w smieście szwan caje w  dalszym

Ile k s s z h j e  ebe sn is budsv/a 
demów,

Bnieezne wprost ceny materyałn do budowy 
jakotez podniesione ceny robocizny sprawiają, 
że w budownictwie zwłaszcza z inic-yatywy pry
watnej nastąpił zastęj, skutkiem czego znowu 
wzmaga się nędza mieszkaniowa. 1090 ceg'eł 
np. (bierzemy przykłady ze stosunków, panują
cych obecnie w Wiedniul kosztowało prztd 
wojną 40—50 IŁ, obecnie cena ich wraz z do» 
wozem na miejsce budowy bez wyładow.nia 
wynosi 2 ~’00—3000 K. ’ Cement kosztował da
wniej 3 60 K. za 100 kg. loco budowa, obecna 
jego cena sięga 150 K.; kupowany zaś w han
dlu pokątnym, co się p'zeważnie dzieje, kosztu
je 2oO—250 K za 100 kg. Jednoskrzydlowe 
drzwi z miękkiego drzewa piacono przed wojną 
po 25 K, dzisiaj żądają za nie stolarze 1300 K. 
Jeden metr. kw. szyby okiennej płacony po 
1'80 K. dzisiaj nabywa s.ę za cenę 250 K. 
i Podniosły się również ceny robocizny. Na
stępstwem tego jest, że jeden pokój w domu 
■mieszkalnym, którego koszta budowv wynosiły 
600 K, dzisiaj wymaga wydatków na 12.000 K.

W czasach przedwojennych można było nabyć 
dom czynszowy za dwunastokrotną cenę docho
dów, jakie niosły czynsze mieszkalne, ooecnie 
ceny domów aoćnodzą do 30 krotnej kwoty, 
jaką przynoszą czynsze, a mimo to stosunkowo 
mało sprzedaje się domów1, ponieważ wartość 
ich realna wzrasta ciągle z obniżaniem się war
tości pieniądza.

Wtanifestacya n ism ieckia na Gór. 
Śląsku.

AWANTURNICZE SCENY urządza od czasu 
dc czasu w lokalu swoim właścic ebta rtrmy Un- 
desrvood przy uł. 3-gt» Maja, niejaka p. Uraeraowa 
Kobieta ta nbcncąca mówić z gośćmi po polsku 
traktuje pubłjcznoś. w sposób ubużalacy wszeł ■
kan amsaoom dobirego mittu i wychowania.

Wczoraj, gdy pewien adwokat tutejszy od
dawał maszym* do naprawy, pani owa używaj ac

Ojągu. Przroięmie rozdaje się męjkę raz na miesiąc 
po pół kg. a Cukjejr (raz na 3 miesimoe po 2C dk.l 
O drzewie, Kar Lobach i t. p. nieme mowy. M-ęso 
zdobywają tylko protegowani i  to dopiero po ktl- 
kugodzinnem wyczekiwaniu w ogonku. Cena mtę- 
sa podskoczyła już na 20 K. za kilogram. Żywio
ły powołane do aprowizacyi miasta wykręcają 
się sianem, jątrzą jednych przs,jńv drugim, aby 
odwrócić uwagę od, S ia b fe  w (mysi zasady, którą 
częisto aż do znudzenia, cytuje się na łamach pe
wnej gazetki: Im gorzej, tem (dla nas lepiej— .

Povwdjcm tej fatalnej aprowizacyi są w. zna
czne’ części obszarnicy, którzy dotychczas nie 
dostarczyli ani cetnara zboża kontyngenjowegc. 
Odwołujemy się w  tej sprawie do Rady przybo
cznej p. Gałeckiego, która bezwzględnie powin
na zażąoae od tut starostwa nałożenia kar na 
szkodników społecznych.

Jak już w poprzednich koi ' spondency ach1 
wspominałem, tut. Komitet dla internowanych pod
czas rządów nkramsKich Polaków nie złożył do
tychczas rachunków z grosza publicznego. Rząd pol- 
skj, któiy wspierał wspomniany konjPtet zażądał 
obecn;e złożenia sprawozdania kasowego- Krą
ży nieprawdopodobna pogłoska, że z pieniędzy 
tych użyto kwoty 23 tysięcy koron na przyjęcie 
generała Iwaszkiewicza.

W  Gazecie Kotomyjekiej napad jakiś cymoał 
mdecki na Radę robotniczą, że Ra ifa zamiast dać 
robotę swoim członkom woła o aprowizacyę. Ten 
sam pan atakuje socjalistów jako nitmarodowców 
f wichrzyciel* poetycznych Panu temu odpowia
damy, ze Rada robotnicza nie jest biurem pośre
dnictwa pracy i że do rozdawnictwa procy w pier
wszej mierze powołana. jest gmina. Przy tej śpc 
soDnośoi zwracany Uwagę endeckiego prowoka
tora że w przyszłości za tego rodzaju inwekty
wy na ruch robotniczy. może się spotkać- z _iama- 
< zlnym odwetem

uporczywie języka niemieckiego, zelzyta go bez 
żadnego powodu w sposób arogancki, rzucając 
pod adresem adwokatów żydowskich obelgi. Sło
wa te wywołały głuśną awantury w lokalu1, za
kończoną slownem skarceniem pruskiej handlark;. 

Ponieważ z wielu stron dochodżą nas wjeścł 
o  gburowatemi i niesłychanie szorstkiem obehodze- 
niui się spocyalnłe tej pani z gośćmi, pjzeto w in- 
tereSiC publiczności zamifeszczamy tę notatkę, z 
tem. że sprawę zelżenia adwokatów, meemasów, 
oddał do rozpatrzenia Wydziałowi Izby Adwo
katów. [

J f  w y d a w n i c t w .

„PRZEDŚWIT".
Ukazał się juz styczniowy numer „Przedświ

tu" objętości 72 sijron orufcu. Na treść jego skła
dają się następne artykuły: Ignacy Daszyński. 
Wojna światowa a przesilenie w międzynarodów
ce. Mieczysiaw1 Niedziałkowski. OdDUdiowa mię- 
cŁzjnaiudówfcj Myśli o t*>cyaliźmie Antonia La- 
brioli. Zygmunt Dreszer. Społeczna jrganizacya 
proaukcyi. Jan hcnpel. Dyktatura prol ctaryatu 
jaljo marzento upoiraliptyczne. Kazimierz Czapiń
ski. Edward Bernstein. Władysław Wofert, Spo
łeczne ob'jcze wyborów (Francya-Belgja-Wtochy) 
IM. N. Przegląd poetyki zagranicznej. J. M. Bar
ski. Przegląd1 socyafetytczny. S. K, Przegląd spraw 
polskich. J. Sochacki. Ruch kulturalno-oświatowy. 
M. B. Kronika społeczna i go spodarcza. Bibliogra
fia Dr. Runlman. Der Vo!icerbundgeddnke. Po
seł Z. D. Przewrót w Polsce. II. Sejm Sz. Asnena- 
zy Napoleon a Połsto. T. Reger. Socy,a';ści a n;e- 
piCKfegiość Polskj. A. Chmurny. Ciernie sląśkfe, 
L‘EXirope n.ouvelle. Biuletyn biura socyalno-połi- 
tycznego związku zawodowego robO'iników prze
mysłu górniczego.

Od Nowego Reku .PRZEDŚWIT" wychodhj 
w zwiększonej ołrętośu. Warunki prenumeraty T 
rocznje 40 MK., półrocznie 20 Mk. kwartalnie 10 
Mk. Zeszyt pojedynczy 5 Mk., bezpośrednio z 
AdminiSiraeyi 4 Mk. Redakcya i Adminlslracya 
„PRZEDŚWITU" mieści się w Warszawie Ware
cka 7, tel. 120-13. Konto Czekowe ,jRobom,lica“  
P- K. Nr. 175.

„2YCIF ÓWTWCRNE",
„Piękno nie jest wvłącznytx mieszkańcem pa

łaców możnych i potrzebą tych, których króLe- 
st.vo ą tego jedynie jest świu a. Spójrzmy naoaół 
siebie. A zdutnionĄe ogarnje nas na widok tyłu 
objawów niespodzianego piękna. Jest go D o 
wiem w: życiu znaczone więcej, ny  przypuszczam* 
i niż go dostrzegać zwykł śmy.

Aijeszicać a raczej slarywee się nieraz zwykło 
obok nas, niejako na tej ścieżynie którą bez mała 
oodlzjeń byliśmy zwykli chadzać, nto zwracając 
jednak najmniejszej uwagi na to, co pc drodże 
mogło być do widzenia".

Te słowa zamieszcza między innemu Ba kar
cie wstępnej redakcya nowego micsięczi.ia, Ży
cie wytworne", który w truunaj cnwili Jzisj js^ej, 
kiedy następstwa niszczycielskiego bicza wojny, 
zda Się wymiotły z powierzchni świat piękna, wy
kwintu subtelnych odczuwań i pożądań kultural
nych, i — trywialnego Sanszo Pansę, ule mów# 
w świetnym swym szkicu Stan. Kossowski, wpro
wadziły jako tryumfatora w domy, na ulicę, w 
lokale publiczne, wszędzie...

„homo nanos", ordynarny pasorzyt, wylę
gły w przerażającej liczbie na ziemiach przerżnię
tych &jch i wojny, zalał atmosferą swą płaską 
pospolitością, mełpiem zadowoleniem, cymicznym 
śmiechem i grubem prostactwem.

'  WieMc- zadania widzi przed sobą „Życje wy
to orne". Szerzyć kulturę, kroewić umiłowanjó 
izeczy pięknych, wytwornycu, wykorzeniać na*e- 
ciałośd niesmaczne i bajiatae.

Pierwszy numer wydany na panierze przepy
sznymi, zdobny w ihistracye wybitnych naszych 
artystów, - przedsmwja się okazale. Moznaby tyl
ko poczynić zastrzeżenia pewne co do przewa
gi rzeczy, odnoszących się do świata mody oraz 
niezbyt szczęśliwego wyboru ryciny okładk- 
wprawdłzie pięknej, lecz czyntocrj \ rażmę zur- 
iiala mód. Dzięki temu przewaga dziedziny .,żur- 
nalowej" uwj'pui!da się Jeszcze więcej.

Pczatetr znajdujemy tu szereg oryginalnych 
cieka-prych artykułów, jak: „Architektura tęsb.noty" 
(St. Muchniewiez) „Saiisso Pansa" (St. Rosso- 
wsicj), „Paryż w zaduiiie" (Renede Confiane^ 
„Wiec^OTy warszawskie" (Er. Winj, Sahiowsis* 
na scenie lwowskie’ "  (II. Al. Grossman) i w. in.

(m )

i j ^ v'

"komunikatu.
BACZNOoĆ ROBOTNICY DRZEWNI! W  nie

dzielę, du.a S. lutego br., o godz. 10. przed po« 
łudniem odbędzie się przy ul. Pieszej 1. 2. Zgro
madzenie przedwyborcze. Zarząd uprasza o li
czny udział,

Z KOMISYI ZAWODOWEJ. Sekretarz kom, 
zawodowej tow Słoniowski urzęduje stale od 
godziny 6—8 wieczorem w lokalu Rynek 8 I. p,

te C G U J s S Z E h f a .

U lW  2 G  tf.3 F S i t ł S r t M
Nr. 30 8 8 1 /1 9 /X .

W  myśl uchwały Kolegjum pomocników dla 
austryackiego Ministerstwa Wojny we Wiednia 
•wypłacać będzie Komisy a kasowa Likwidującego 
wojskowego Urzędu Gospodarczego we Wiedniu, 
wszystkim tym robotnikom po&pol. ruszenia, 
którzy pracowali w powyższym W. U. G. od 
sierpnia 1914 do lipca 1915 roku różnicę między 
otrzymanemi naieżytościami a wynagrodzeniem, 
jakie pob'#rali robotnicy dzienni w insiytucyach 
prywatnych.

Celem zrealizowania rcszczeń z tego tytułu, 
należy wnosić podania w drodze przez przyna
leżne gminy (władze polityczne) do Zastępstwa 
Państwa Tolskiego (Konsulatu) we Wiedniu, po
dając w nich wszelkie stwierdzające prośbę dane 
jak i potrzebne daty. — Szef Sztabu Tftulie podp.

KyJy e lew  kliniki w ledeńskiel
D r .  M I C H A Ł  S A L P E T E R

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 12-6 L.PÓW, Syutuska 17.
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wzywa wszystkich łj&ałjri w, którym gospoda
rze podwyższyli czynsze o zgłoszenie s i w 
Bijrze Orhrcny lokatorów pl. Akademicki 1, 

1. p. między godz. 2 a 4 popoł
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s to w  u d z ia ło w e  w e  L w o w ie  p rzy  ul D o m a g a lic z a  9
w ykonuje w szelkie ro o o ty  w zakres szew stw a w ch o 
dzące w najkrótszym  czasie i p o  przystennych cena.th. 

SPECY ALIŚCI W  R O B O T A C H  W O JS K O W Y C H .

D r .  D .  K u h ł b a u e r
w  S t r y j u ,  u l .  F * o t o c ł c i « e g ; o  1. S 3 0 .  

leczy choroby skórne, syfilis, choroby nerek, 
pęcherza moczowego i upławy.

W y r ó b  k i a j o w y

M i  i bibułki cŷ areiowe
n a jp i  *e< 3 m e js izc ] p r z e d w o je n n e j  

J a k o ś c i  134-26

Vw*s A. 4 tT.' _ K*. fiokitŁ-r-C t - ^ : r > 3 « i a e

„ D a .  u n n i E i  L u r S o  

ffE&acs do i r k c u  n n a  ^aisi*fc:i ępoIsCrie
wedle relacji 100 fi z* 70 M.

1 h = 1 1 <1 h = 8 f•)*■* n 1 . 12 • 3 ,3 „ 2 » 13 * 9 „4 , 3 w 14 » 10 .5 , 4 . 15 « 11 „6 „ 4 . 16 • U ,7 , 5 , 17 * 13 .
8 , 6 , 18 w 13 .9 . e . 19 * 13 k

19 , 7 . 20 » 14 .
51 h = 36 f 61 ll = 43 i
5 2 » 3 6  ,

5 3 r» 3 7  ,
5 4 » 3 a  ,

5 5 w 3 9  ,

5 6 w 3 6  .

5 7 N 4 0  .
5 3 )» 4 1  .
5 9 » 4 1  .
G O » 4 1  ,

1

o

li M  7 0  t

2 » 1 ,  4 0 ,
3 W 2 „  1 0 ,
4 2 „  8 0 .

5 » 3 „  5 0  ,

6 * 4 ,  2 0 .

7 » 4 ,  9 0 ,

8 • 5 „  6 0 . ,
9 W 0 .  3 0 ,

10 * 7 * »

51 K = 35 M  7 0  f

5 2 » 3 6 „  4 0 . ,

53 * 37 .  1 0 .

5 4 * 37 „  8 0

55 n 38 •  50 .
56 3 9 .  2 0  „

57 w 39 ,  9 0 ,

58 V 4 0 .  6 0 ,

59 m 4 1 » 3 u „
6 0 a 42 »  9

100 K - 70 M

21 h »
22 „ 
23 „ 
2* .  25 , 
20 , 
27 , 
2« .29 ,30 ,
71 h
72 .73 ,
74 .
75 ,  
2.6 .77 .
78 ,
79 » 
89 -

15 t
15 ,
16 ,
17 ,18 . 
18 ,
19 ,
20 . 
20 . 
21 .

■ 59 f
50 ,
51 , 
62 .  
53 ,
53 .
54 .
55 , 55 , 
66 „

Uł 70 M.
31 b = 22 f 41 h = 29 ł
32 , 22 , 42 , 29 .
33 , 23 , 43 . 30 ,
34 , 24 . 44 . 31 ,
35 , 25 . 4 5  , 32 ,
36 , 25 . 46 . 32 ,
37 , 26 , 41 . 33 ,
38 . 27 , 48 , 34 .39 , 27 . 49 . 34 .
40 , 28 . 66 „ 35 .
81 h = 57 f 91 tar  64 f
82 . 57 92 , 64 ,
83 , 68 . 93 , 65 ,
84 , 59 , 94 . 66 .
85 m 60 , -1 . 67 „
86 , 60 , 96 . 07 .
87 , 61 . 97 . 68 ,
88 , 62 9 98 , es ,
89 , 62 . 9* . 69 „

90 , 63 . luO , 70 ,

U K =  7 VI7 0 1 21 K «  1 4  M 7 0 1 3 1  K =  21 M 7 0 f 41
12 a 8 • 4 0 . 22 9 15 „ 4 0 ' , , 32 V 22 ,  4 0 , 42
13 9 9 W 23 * 1 6  , 1 0 . 33 * 23 ,  1 0 , 43
1 4 m 9 » 8 0 , 24 TJ 1 6  . 8 0 ,, 34 n 23 ,  8 0  „ 44
15 a 0 » 5 0 , 25 • 17 , 5 0 , 35 la 24 ,  5 0 . 45
16 9 11 W 2 0 , 26 n 1! . 2 0 , 36 9 25 ,  2 0 , 46
17 n 11 m 9 0 „ 2 n . 9 0 , 37 9 25 »  9 0 , 47
18 W 12 n 6 0 , 28 n 19 , 60 , 38 U 26 ,  60 , 48
19 n 13 n 3 0 . 29 » 20 . 3 0 . 39 ar 27 ,  30 „ 49
20 9 14 » 30 » 21 „ S 40 9 28 »  Jł 50

61 K =  4 2 M  70 f 71 K =  49 M 79 1 81 K =  56  M 7 0  t 91
62 9 43 9 4 0 . 72 n 50 , 4 0 , 82 « 57 „  4 6 , 92
63 9 44 9 10 * 73 9 51 , 1C , 83 a 58 .  i o . 93
64 9 44 » 8 0 , 74 9 51 , 8 0 , 84 a 58 ,  8 0 , 94
65 9 45 1* 5 0 , 75 $) 52 . 50 „ 85 * 59 .  5 0 , 95
66 N 45 ff 2 0 , 76 V 53 , 20 i 36 tt 60 ,  2 0  , 96
67 n 46 W 9 0 , 77 • 53 „ 9 0 , 67 » ,  90 i. 97
OS. 9 47 V 6 0 , 78 • 54 , 6 0 , 3Ł 9 61 ,  6 0 . 98
69 9 48 n 3 0 , 79 5a , 30 „ 89 9 62 ,  3 0 , 99
70 9 49 9 —  w 80 • 56 „ a 80 9 63 u a 100

1.000 K -
2.000 „ 
3,000 ,
4 000 ,
5 000 „  
Ó.OM .7 o|JO  ̂ .
8 0'>q .
o.ooo .

10.0OO .

. 700 M
1.400 , 
2 100 , 
2.3C0 , 
^.jOO ,  
4 200 , 
41900 „ 
5.000 ,  
0.000 .  
7-O0tl

10 0 0K =
20.000 .
30.000 „
40.000 ,  
50 000 ,  
60 000 .  
70 n00 .
80.000 ,  
90 000 ,

100 900 »

= 7 000 M
14-000 .  
21.000 , 
28.000 , 
3ł 000 .  
42 000 ,  
49 000 ,  
5 :  000 .  
63 000 _ 
10.000 .

100.600 K
200 000 „
300.000 ,
400.000 »
500.000 .
600.000 .  
700.«'00 „  
800.000 .  
900.000 ,

1,000-000 ,

= 28 M 7Ct
29 , 40 „
30 ,  10 .  
30 ,  80 „  
’ 1 „  50 ,
32 ,  2 0 ,  
Jl ,  90 ,
33 ,  60 ,
34 ,  30 ,
35 ,  -  „

=  63 M70 f
64 , 40 .
65 ,  1 0 ,
65 ,  80 „
66 „ 5 0 ,
67 „ 20 „
67 ,  90 „
68 ,  60 .
69 ,  30*
70 ,

* 7C 000 M
1 *0.000 „
410.000 „  
280 000 .
350.000 .  
4*0.000 „  
490 000 ,
560.000 .
630.000 ,
100.000 ,

k a s a  w y o ł a c l  w a  L w o w i e / u l ,  S y ł c s t u o i f a  a a .
ZasL nacŁ owi. 1 «dakiQf odpuwiedŁialay. JAM SZtZYREŁ Dnitaeir A. Goldmana we Lrowlr S, kstustaTMu

w eneryczne, skórne, zastarzałe — 
I  l i « l '  a  leczy B p e o - ; a l i a  u , i t r .
y r t i s c a : ,  - n l i o a  W a l o w »  X 1 1 . 
W strzykiw anie preparatu N eo  Saiyarsanu tyiko ptzed- 
połudruem , 871— 26

t t i r r T F C W  kauczukowe i metalowe wy Br *Ł»Ł*#-»S^»ałrŁ konuje najtaftsz;cb cenaci
S  -srltor w.ii t w a w  1 . 1 *  M a * *  G iz s e r i i i g i

f e b r y ? . !  E i& f i !
o b z n a jo m i o n y  z  s k ł a d i n  c m  g la z u r  i  w y p a la n ie m ,  
z a  k a u c y ą ,  z o s t a n ie  n a t y c h m ia s t  p r z y ję t y .  —  

Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  f a b r y k a  
L w ó w ,  u l  ł r f o t o o M e s o  5 8 .

 ̂<= mp jw w w * « ,  
M m i n m u t *  p«*czgct

^ - S H K s r u ^  hu

JDZIENNIn LUDOWY"

S l i i t ó i i F S t !
Przez czas p o se z o n o w y  wy 
k  nuje suknie, kostyum y. 
płaszcze, oraz przerabia po 
nader n izkich cenach  kra 

w ,ec  dam ski

J O Z E F  F L I C K
B la c t ia r s .a  20 11 p.

T17V*t ±XX€»
dla ko-rsum ów i K oop era tyw  
Chustk, wełni :n e  i baw ełnia
ne. P łótna  białe i k o lorow e , 
p o ń czo ch y  i skarnetki po ce

nach hurtownych polec- 
LU D W IK  ZW O L .Ń SK 1 i S k ł  

K raków , B atorego 6.
2 2 -1 0

M a s z y n i s t a  1S Ś
egzam inow any obezn any z 
naprawą pługów i maszyn 
o te jm ie  posadę w tym za- 
k ie s i ł .  — Z g łoszen ia  d o  
Admin. .D zien n ik a  Ludo
w ego* pod  .P łu g* 7 — 2

Zastępstw o i w yłączna zedaż

a p a ra tó w  do g a s z e n i a  ognia

A. M. Kierski i SSca
I m p o r t  &  E x p o r t

towarów 2elaznvch i ftalowych narzędzi,
>: artykułów technicznych i maszyn, i-;

i W flW  M a 0 a zy n
15. L l f  .* ■ Kopernika 4 .

B ll!r 0
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